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K I T R J E K
W a r s z a w a

Niedziela dnia 31 Października r. 1830,

POLSKI
P re n u m e ra ta  m ies ięczn a  z ip . 2 gr. 20. 
K w a r. z ip . 8. N r po je d y n czy  gr. 5.

W s z y s tk o  d la  io s z y s tk ic h c

Jutro 7, powodu przypadającego uroczystego święta Kurjer Polski nie wyjdzie.

rajów
ROZKAZ BZIEXMT DO WOJSKA POI.SKIECO.

IV kwaterze głównej w Warszawie dnia -paź­
dziernika 1830.

ZA NAJW YŻSZYM  R O Z K A Z E M .
Po s t ępu j ą  na wyższe s topnic .  t V  sz ta b ie  

g ł ó w n y m .  W części  szefa sztabu g łównego ,  z 
p u ł k u  s t rzelców konny ch  gWardji , porucznik  
Jan Łaszkicwicz  , na  k a p i t a n a ,  n iepr zes t a j ąc  
p e łn i ć  dotychczasowych obowiązków.  PV g w a r -  
rlij. W p u ł k u  s t rzelców konnych :  k a p i t a n  F e ­
lix S ka rż yń s k i ,  na po dpu łkow n ika ,  i poruczn ik  
A le x an d e r  Skar szewski ,  na k ap i t ana .  W p u ł ­
ku  g renad je rów : porucznik Wik tor  O b y m ,  na 
kap i t ana ;  podpo ruczni cy:  Ludwik Wojn i łowicz ,  
Jęd rze j  Mieszkowsk i  i S t an is ł aw Paczkowski ,  
na po ruczników.  W  k o r p u s ie  in ie n ie r ó w .  W 
bat a l j on ie  s aperów:  kap i t an  k lassy  2ej Szymon 
So łk i ewiez ,  na kap i t ana k la s sy  l e j ;  po ruczn ik  
Kaz imie rz  C !ex i ń s k i ,  na kap i t ana  klassy 2ej; 
pod po ruczn ik  N o rb e r t  Izb i ck i ,  na po rucznika .  
t V  ja ź d z i e .  Szef  sztabu dywizj i  u ł a n ó w ,  z p u ł ­
k u  s t rzelców k on nyc h  gwardji  , k ap i t an  Jan  
Rędz ina  na pod pu łkow n ika ,  n ieprzes t a j ąc  p e ł ­
n ić  tychże obowiązków.  O t r zymują  żądane dy-  
ini ss je ,  dla s ł abości  zdrowia z pensją .  f ¥ g w a r ­

d j i .  W p u łk u  g r ena d j e ró w ,  kap i t a n  Mikoła j  
R i e ł k i ewicz ,  w st opniu  pod pu łko w n ik a ,  z p o ­
zwól śnie u i noszenia  m u n d u r u .  Dla  i n t e r e s sów 
f amil i jnych  z pens j ą.  W tymże  p u ł k u ,  k a p i ­
tan Wojci ech Słowiński ,  w stopniu  p o d p u ł k o ­
w n ik a , ? .  pozwoleniem noszenia  m und ur u .  W  
p ie cho c ie .  W p u ł k u  2em st rzelców pi eszych ,  
podpo ruczn ik  Józef  I l o łdrowicz ,  w stopniu  p o ­
ruczn ika .  D la  in t eressów fami l i j nych .  W p u ł ­
ku  l i n iowym Jego Cesarzewiczowskiej  Mości 
Wielkiego X ięc i a  Michała  Nro 1 ,  po d p o ru ­
cznik  Józef  Dobrowol ski .  W  ja ź d z ie .  W p u ł ­
ku  4ym s t rzelców k o n n y c h ,  podpo ruczn ik  Jan 
Ol szewski .—  W p u ł ku  3im u ł an ów ,  p o d p o r u ­
cznik  Kons tanty Kownack i ,  w s t opn iu  po ru ­
czn ika .  O t r z ym ują  u r l opy .  f V  g w a r d j i .  W 
pu łku ,  s t rzelców k o n n y c h ,  kapi t an  D u n in ,  na 
dni  27 , W gube rn  ję Grodz i eńską .— W' p u łk u  
g r e na d j e r ów ,  kap i t an  Hiż ,  p r ze d ł uże n i e  u r l o ­
pu na dni  15. W  k o r p u s ie  a r t y l l e r j i .  W Bs-  
ter j i  2 ej l ekk i ć j  kot inej ,  po dpo ruczn ik  Zawa- 
d y ń s k i ,  na mies i ęcy 3 ,  w gubern j e :  W o ł y ń ­
s k ą ,  Podo l ską  i Ki jowską.  W  p iech o c ie .  A d ­
j u t a n t  połowy p rz y  j ene r a l e  b r yga dy  M or aw ­
sk im,  z p u łk u  2go st rzelców pieszych,  kap i t an  
Jabl ’oszeivski,  na dni  25,  do Gall icj i  Aus t r j ac -  
k i e j .— W ' pu łk u  l injowym Jego Gesarzewiczow- 
skiej  Mości Wie lk i ego Xięcia Kons tant ego Nro
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3,  pod po ruczn ik  S tan i s ław K o ss ow sk i , na dni  
25,  w gube rn j ę  Podol ską .

Ń A C Z E I . N Y  W Ó D Z
ę p o d p isa n o ) K O N S  TAN TY W . X .  R. 

Z godno  z o ry g in a łe m  p. ob. szefa  s z ta b u  g łó w n e g o  
J e n e r a ł  b ry g a d y  S ie m ią tk o w sk i.

W y s z e d ł  z d ru k u  zeszyt  w tóry  czasopisma 
naukowego  k si ęgozbioru  publ ic znego  imienia  
Osso l iń sk i ego  na rok  1830.  Zawiera  rzeczy 

ną s t ępu j ące .  1) Stan księgozbiorów w E u r o ­
p ie  z n iemiecki ego  przez  Wojciecha Made j sk i e ­
go. 2) List  Augusta wlórego,  k ról a polskiego  
do D ew le t  Gore j ą  l i ana  Ta t a r sk i ego .  3) Wia­
domość  o uobyczaj eniu  Afryki  z f r anco /k i ego  
p r zez  Xaw.  hr.  Wies io łowski ego,  4)  Po se l ­
s twa ważniejsze za Zygmun ta  1 z r ękop is  mu 
Max.  lir.  Ossol iński ego.  5) Wspomnien i e  ży­
cia i p i sm Michała  Bojma,  uczonego wieku XVII.  
p r zez  M. Zakrzewski ego  dra .  med.  6)  Wiado­
mości  h is t oryczne  o zamęźciu i p r zygodach  
K a t a r zy ny  , k ró l ewnej  s zwedzkie j  z domu J i -  
g ie lońsk i ego przez  J. M. hr.  Osso l i ńsk i ego .  7) 
Dzi ej e  k ró t k i e  teat rów polskich przez  Sl.  Lub.  
Jaszowski ego.  8) Dzie je  post ępu oświa ty  na ­
rodów l a t  p o rz ą d k i e m ,  od na rodzeni a  C h r y ­
s tusa  Pa na  p rzez  X.  Fr .  S i a r czyński ego.  9) 
Wiadomość o począ tku  gazet  i wywód ich n a ­
z w i s ka ,  nieco i o gazetach polskich przez  M. 
Z ak rzewsk i ego  dra .  med.  10 )  Warsz ta t  do 
rzni ęc ia  d rzewa na opa ł  przez  F rankowski ego 
(z r yc iną . ^  11) Wiadomość o s ł own iku  e n c y ­
k l o p ed yc z ny m ,  m- j ąeym wyjść z prass  s t e r e o ­
typowych hr .  W a le r j a na  Kra s iń sk iego .

Dn ia  4 b.  m. o tworzona zos t ała  w Lwowie 
s zko ł a  dla g łuchon i emych .  Po od p rawione j  o 
godzini e 9 w kościele  a r c h i ka t e d r a ln y m  cichej 
mszy  ś. zaprowadzono p rzy j ę tych  do i n s ty tu tu  
g łuch on i e myc h  chłopców do s zko ły  w miejscu 
ku  t e m u  celowi w domu Bau ra  pod liczbą 288 
na u l icy Wołowej najgtem , gdzie w obecności  
władz  rządowych,  dobroczyńców tego i n s ty t u ­
t u ,  p r zy j ac ió ł  ludzkości  i l icznej  publ i czności ,  
d y r e k t o r  i n s ty tu tu  JVV. JX.  Hoffman,  I n fu ła t  
Opat  Żó łk i ewsk i ,  Proboszcz  kap i t u ły  m e t ro po ­

l i ta l ne j  lwowskiej  o. ł .  w s t osownej  do oko l i ­
czności  mowie p o ru cz y ł  t ych  n ieszczęś l iwych 
nauczycielowi .

N a  osta tn ich  t a r g a c h  w a rs z a w s k ic h  i p ragsk ioh  
p łacono:  ży to  od tS  do 21; pszenicę od 25 do 28, 
g ro ch  od 18 do 20; jęczm ień  od 13 do 13 gr. 15; 
o w ies  od 9 do 10. D ow iez iono  na targ i:  ż y ta  1865; 
p szen icy  2 t78 ;  j ęczm ien ia  3l4<l; o w s a  5153 korcy;  
w o łó w  n a  ta rg u  b y ło  S09.

P rzy je c h a li do W a rs za w y . — B a rd z iń s k i  N ep o m u ­
cen ob. 5S4 D ługa ;  M a ru szew sk i  M a teu sz  570 D łu ­
ga;  Pod leck i  r ad ca  55fi D ługa ;  C h u rzy ń s k i  J a n z  C z ep ­
k o w a  47(1 N. S.; Dziekońsk i  j e n e ra ł  z  B ia łeg o s to k u  
tam że;  D anielecki  T o m a s z  625 K o z ia ;  K am ien ieck a  
jo n e ra lo w a  47GN. S.; Michel G rz e g o rz  p u łk o w n ik  638 
'T rębacka;  S tadn ick i  .luljan k a m e r ju n k e r  388 K rak .  
P rzed . ;  Popiel  P a w e ł  z K ra k o w a  1322 S. K rzy sk a ;  
K ry ń sk i  Antoni 2680 B e dnarska .
Dziś z im n a  stopni 1. — W czora j  w po łud.  ciept.  stop. 6. 
T E A T R  N A R O D O W Y . Dziś: Op. H r a b i a  Gry .  
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  D z ik  T a l i z m a n ,  S uknie  
p o ż y c z a n e ,  Asinus a s inum  fricat .

.^^atjrrtnicjtne.

ewien spekul an t  w Moskwie zg romadz i ł  21 
śpi ewaków i muzykantów roSsyjskich i wyjeżdża 
z n i emi  do Angl j i ,  F rancj i  i Włoch ,  gdzie m u ­
zykę  rogową i śpi ewaków ros sy j sk i ch  z opisu 
t y lk o  znają.

Nie jaki  Czarkowsk i ,  do tkn ię ty  chorobą cho­
le r a  m o rb us  p i s a ł  z Tifl is do przyj ac ie l a swe ­
go w Odessie  p r ze d  zgonem list  nas t ępujący : 
, , Wiesz  jak często gn iewa łem się że ojcowie 
nasi  wyobrażal i  nam śmier ć  w postaci  kościo­
t rupa .  T e ra z  zamien i ł a  natur a  widok śm ie r c i  
i p r z ys ł a ł a  nam balonom z Afryk i  damę,  zwa­
ną  ch o le r a  r u o r b u s , k tóra  mn ie  wkrótce na 
t amten  świat poprowadzi .  Odbi e r ze sz  ten l ist  
wtenczas  zapewne ,  k iedy  już z n ią  przechadzać 
się będę  po polach E l i z e j sk i ch . ”

W- ^“■ząd Hanowerski  z akupu j e  500 kon i  d*la ar-  
t y l l e r j i ,  a wojsko hanowersk i e  ma być  wys łane  
ku gran i cy .

Xiega rze  l ipscy wysł a l i  w p ie rwszych  dniach 
paździor ,  deputac ję  do Drezna  z p ro śbą  o zmia-
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n ę  w r o z p o r z ą d z e n i a c h  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e d  
w y d r u k o w a n i e m  x i ą ż e k  i u s u n i e n i e  p r z e s z k ó d  
t a m u j ą c y c h  h a n d e l  x i ę g a r s k i c h .  P r z y j ę t o  ich 
p r o ś b ę  b a r d z o  ł a s k a w i e  i o b i e c a n o  p r z y c h y l i ć  
s i ę  do  n i e j .

W k r ó t c e  d a n y  b ę d z i e  w L o n d y n i e  p r z e z  m i a ­
sto o b j a d ,  n a  k t ó r y  k r ó l  j e s t  z a p r o s z o n y .  B i ­
l e t y  do  wn i j śc ia  p ł a c ą  po k i l k a d z i e s i ą t  g w i n e -  
ów,  a d w ó c h  z n a k o m i t y c h  m ł o d z i e ń c ó w  of iaro­
wa ło  100  g wi n e ó w  a ż e b y  i m w ol n o  b y ł o  z n a j ­
do wa ć  s i ę  na  t y m  o b i e d z i e ,  c h o e i a ż b y  za m a r -  
k i e r  ów.

X .  K a r ó l  b r u n s z w i c k i  i n i a ł  u k r ó l a  a n g i e l ­
s k i e g o  d n i a  1(3 p a ź d z i e r .  c z t e r o g o d z i n n e  p o s ł u ­
c h a n i e .

X i ą ż e  L e o p o l d  S a s k o  - K o b u r g s k i  w y d a ł  j uz  
1 5 0 , 0 0 0  f u n .  s z t e r .  na  r o z p r z e s t r z e n i e n i e  p a ł a c u  
s we go  w, C l a r e m o n t ;  nząd t y m c z a s o w y  w B r u -  
xe l l i  p r z y s ł a ł  do  n i e g o  w z y w a j ą c  go na t r o n  
B e l g i c k i ,  a l e  x i ąż e  n ie  c h c i a ł  s i ę  n a w et  w id z i e ć  
z o sobą  k t ó r a  m i a ł a  to  p o l e c e n i e .

K a r ó l  X  w y j e c h a ł  d n i a  16 p a zd z i e r .  z z a m ­
k u  L u l w o r t  z c a ł ą  r o d z i n ą  do E d y n b u r g a .  W., 1- 
t e r - S c o t t  w y d a ł  o d e z w ę  do m i e s z k a ń c ó w  tej  s t o ­
l i c y  k t ó r ą  n azy wa  n o w c m i  A t e n a m i ,  z ac h ęc aj ąc  
i ch  a ż e b y  p r z y j ę l i  k r ó l a  f r a n c u z k i e g o  z w z g l ę ­
d n o ś c i ą ,  j a k a  s i ę  n a l e ż y  n i e s zc zę ś c i u .

W l i t a m i  ji da ją  ws z ę d z i e  o b i a d y  d l a P . O ’C o n -  
n e l l a ;  d n i a  14  o d b y ł  w j a z d  t r y u m f a l n y  do W a ­
t e r f o r d ; ‘t o w a r z y s z y ł o  m u  1 0 , 0 0 0  l ud z i .

T e r a ź n i e j s z y m  r e k t o r e m  u n i w e r s y t e t u  b e r ­
l i ń s k i e g o  m i a n o w a n y  z o s t a ł  p r o f e s s o r  B o e c k h .  
U n i w e r s y t e t  t e n  l i c zy  1787 u c z n i ó w .

D o  B r u n s z w i k a  p o w r ó c i ł  z L o n d y n u  w y s ł a ­
ny  t a m  p u ł k o w n i k  B u t t l a r .  X i ą ż e  K a r ó l  b r u n ­
szwi ck i  m i a ł  m u  o d p o w i e d z i e ć :  „ Z n a m  ja d o ­
b r z e  p r z y c z y n y  b u n t u  i p r z y  p i s u j e  s p a l e n i e  z a m ­
k u  j e d y n i e  p o s p ó l s t w u .  A l e  w s z y s t k o  p r z e b a ­
c z y ł e m  i w k r ó t c e  p o w r ó c ę  do  m o i c h  k r a j ó w ,  
g dz ie  z a m e k  b l . m k e n b u r s k i  t r z e b a  d l a  m n i e  p r z y ­
g o t ow a ć .  ”

D n i a  2 0  p a ź d z i e r n i k a  p r z y b y ł  x i ąź e  s p ó ł r e -  
g e n t  S a s k i  do L i p s k a ;  p r z y  w j e ź d z i e  u d e r z o ­
no we w s z y s t k i e  d z w o n y ,  a l ud  o d p r z ą g ł  k on i e

i z aw i ó z ł  go w ś r ó d  o k r z y k ó w  do  p r z y g o t o w a ­
n e g o  m i e s z k a n i a .  N a z a j u t r z  z a p r o s i ł  x i ą ź e  do 
s i e b i e  na  o b i a d  wi e lu  o b y w a t e l i ,  p r o f e s s o r ó w  
i u r z ę d n i k ó w .

W s z y s c y  m i e s z k a ń c y  k r ó l e s t w a  S a s k i e g o  od 
21 do 50 r o k u  ż yc ia ,  o p r ó c z  x i ę ż y ,  n a u c z y c i e l i ,  
l e k a r z y  i w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  o b o wi ą za n i  są  
w p i s a ć  s i ę  do  g w a r d j i  o b y w a t e l s k i e j .  D o w ó d z c y  
b ę d ą  w y b i e r a n i  ; n i e  m a  ż a d n e g o  p r z e p i s a n e g o  
u n i f o r m u  i j e d y n i e  b i a ł a  p r z e p a s k a  o k o ł o  r a ­
m i e n i a  i k o k a r d a  z n u m e r e m  k o m p a n j i  b ę d ą  
z n a k a m i  o d r ó ż n i a j ą c e m i  g wa r d j ę .

U k u c h a r z a  j e d n e g o  w D r e ź n i e  z n a l e z i o n o  
s z t y l e t y ;  k o m m i s s j a  ś l e d c z a  s k a z a ł a  go na  1C 
l a t  w i ę z i en i a .  Mó w i ą  że  k o m m i s s j a  ta w y k r y ­
ł a  w a ż n e  wi a d o mo ś c i .

K o m m i s s j a  ś l e d c z a  w x i e z l w i e  K a s s e l s k i e i n  
p o c i ą g n ę ł a  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  k i l k u  c z ł o n ­
ków r z ą d u  p r o w i n c j o n a l n e g o  w G i e s e n ,  o bwi -  
n i o n y c h  o w z n i e c a n i e  r o z r u c h ó w ;  n i e k t ó r z y  
m i e l i  się  p o wo d o w a ć  r e l i g i j n e m i  p o b u d k a m i ,  a 
s z c ze g ó l n i e j  s e k t a  w N i e m c z e c h  p ó ł n o c n y c h  
r o z g a ł ę z i o n a  m i a ł a  b y ć  b a r d z o  c z y n n ą  w c za s ie  
r o z r u c h ó w .

X i ą że  S a sk o  M e i n i g e n  w y d a ł  d .  16 p a ź d z i e r .  
n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę :  „ W i e r n i  p o d d a n i  ! W t y m  
z a b u r z o n y  in c z a s i e ,  k t ó r e g o  n i s zc zą cy  d u c h  o b ­
j awia  s i ę  c o r az  g r o ź n i e j ,  w e źc i e  do s e r c a  n a ­
p o m n i e n i e ,  z k t ó r e m  s i ę  u da ję  b e z p o ś r e d n i o  do 
was  moi  w i e r n i ,  a z a t e m  n i e z a w o d n i e  z n a c z n ą  
w i ę k s z o ś ć  s t a n o w i ą c y  p o d d a n i .  T r z y j i n a j c i e  
m o j ą  s t r o n ę , a ż e b y ś m y  s i ln i  z g o d ą  o d d a l a l i  
o d  s i e b ie  b u n t y  i n i e p r a w o ś c i  ze  z g u b n e m i  o n y c h  
s k u t k a m i ,  a  w r az i e  p o t r z e b y ,  a ż e b y ś m y  z b r o ­
n i ą  w r ę k u  p o k o n y w w a ć  j e  m og l i .  J e ś l i  m a c i e  
j a k i e  ż y c z e n i a ,  k t ó r y c h  s p e ł n i e n i e  w i n t e r e s -  
s i e  o g ó ł u  o d e m n i e  z a l e ż y  , n ie  o c i ąg a j c ie  s i ę  z 
w y n u r z e n i e m  i ch  d r o g ą  p o r z ą d k u .  D o p o m a r  
g a m  c h ę t n i e  g d z i e  m o g ę  ; a l e  zau fa jc i e  mi  b e z ­
w a r u n k o w o  p o d o b n i e  j a k  ja  wa m u fa m i p o m a ­
g a j c i e  m i  do,  u t r z y m a n i a  s p o k o j n o ś c i  i p o r z ą d ­
k u . ’̂  ( P o d p i s a n o  B e r n h a r d  E r y k . )

W  B r u x e l l i  d o s z ł a  c en a  p i e r w s z y c h  p o t r z e b  
ż y c i a  do  n a d z w y c z a j n e j  w y s o k o ś c i ,  f u n t  m i ę s a  
p ł a c ą  po 40  k r .
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W a r o w n i a  g a n d a w s k a ,  m i a s t a  S e m p s t ,  Ca m*  
p e n h a u t  i L i e r r e  p o d  J ą ł  j  s i ę  p o w s t a ń c o m  b e l ­
g i j s k i m .

W B r u x e l l i  j e s t  w i e l u  t a k i c h ,  k t ó r z y  p r a g n ą  
w i d z i e ć  X .  O r a n j i  k r ó l e m  b c l g i c k i m ,  p o d  vva* 
r u n k i e m ,  ż e b y  p r z y j ą ł  r e l i g j ę  k e t o l i c k ą .  X i ą ż e  
t e n  o d  d a w n a  l u b i ł  b a r d z i e j  B c l g i j c z y k ó w ,  n i ż  
H o l l e n d r ó w ,  i g d y  w r a d z i e  s t a n u  p o s t a n o w i o ­
n o  , a ż e b y  s i ł ą  p r z y w r ó c i ć  w B r u x e l l i  d a w n y  
r z e c z y  p o r z ą d e k ,  m i a ł  z ł a m a ć  s z p a d ę  , z ł o ż y ć  
sz l i f y  i o ś w i a d c z y ć ,  że  n i e  e be e  r o z l e w a ć  k r w i  
m i e s z k a ń c ó w .

R z ą d  t y m c z a s o w y  w B r u x e l l i  p r z e n i ó s ł  s t o ­
l icę  r z ą d u  p r owi nc j i ,  l u x e m b u r s k i e j  z L u s e m -  
b u r g a  do A r i o n  i m i a n o w a ł  a d w o k a t a  W i l l m a r ,  
g u b e r n a t o r e m  t e j  p r o w i n c j i .

t l o l l e n d r z y  n i e k o n t e n c i  są z o d e z w y  xi gc i a  
O r o n j i .
Fi•* "zie ło  I .ady Morgan pod tytułem: F rancja  w latach  
1829 i 1830 czytane jes t  we Francji  i innych krajach 
z wielkiem upodobaniem. Autorka maluje w niem 
z talentem sobie właściwym zm iany  zaszłe w osta­
tnich kilkunastu latach w obyczajach francuzkicli, i 
literaturze.

Wkrótce sprzedane będą w P a ry żu  powozy Karo­
la  X wraz z końmi przez publiczną licytację; nawet 
ka re ta  koronacyjna będzie sprzedana.

Dnia 17 października wieczorem zgromadziły  się 
t łu m y  pospólstwa paryzkiego na placu i dziedzińcu 
Palais royal,  oraz na przyległych ulicach i wolały: 
Sprawiedliwości Śmierć ministrom! Gw ardja  naro­
dowa chciała dobrym sposobem przywrócić spokoj- 
ność, ale musiała  w końcu oczyścić ulice marszem do 
szturmu.

W  Bajonnie o trzym ano dnia 17 paźdz. telegraficzną 
wiadomość, że pułkownik Valdez dnia 13 paźdz. wie­
czorem w 400 ludzi granicę hiszpańską przekroczył 
i znajduje się w Urdache- Rozkaz rządu francuzkie- 
go, ażeby konstytucjonistów hiszpańskich władze roz­
p rasza ły ,  przyśpieszył  ich wtargnienie do Hiszpanji.  
Pu łkow nik  Valdez, p ierwszy w tern przedsięwzięciu, 
jest  ten sam, k tóry  r. 1824 twierdzę T ar i f fa ,  której 
s trzeg ł  bataljon piechoty i oddział jazdy, w Ąti lu­
dzi z d o b y l i  23 dni przeciw 4000 Francuzów i H iszpa­
nów, oraz okrętom wojennym, w niej się t r z y m a ł ,  
a  twierdzę dopiero wtenczas poddał,  gdy  w  niej wy­
łom zrobiono; potem cofnął się do Afryki. T o w a rz y ­

szą mu teraz officeronie Pablo , Vigo i Chapatanga- 
ra; prowadzi  z sobą na ziemię hiszpańską chorągiew 
narodową.  Inny oddział  konstytucjonistów z 800 lu­
dzi złożony mia ł  się połączyć  z  Valdezem. Mie­
szkańcy w Urdache dobrze go przyięli.  Celnicy i 
karabinierówie pograniczni  pouciekali  na widok po­
wstańców.

W mieście sabaudzkiem Annecy byty  w ostatnich 
dniach września rozruchy;  wojsko rozproszyło ludzi,  
i ki lku młodzieńców,  okutych u  kajdany,  powieziono 
do Chambi-ry.

Messagew donosi, że mnóstwo młodych ludzi Ubie­
ga  się o zaszczyt  zasiadania w izbie deputowanych 
w swoich pol i tycznych wyznaniach wi ar y zaręczając 
wyborcom,  że nie będą przyjmowali  żadnych urzędów-. 
Messager  nagania takie zobowiązania,  gdyż rządowi 
pot rzeba równie zdatnych i gor l iwych ludzi ,  j ak 
izbie deputowanych.

OGRODNICY Roch handlujący drzewami  owo- 
cowemi i kwi atami ,  polecają się Szanownej  Publi­
czności ze swojemi bardzo pięknemi i u  naj lepszych 
ga tunkach będącemi szczepami w najrozmaitszych 
rodzajach,  oraz z rozmai temi  cebulkami napiękniej- 
szych kwiatów,  przyrzekając  najpomiermejsze ccuy.  
Mieszkają przy ulicy Bielańskiej w Hotelu Lipskim.
OBW1 liSZCZE.MIA 55 BIORĄ 1NFORMACYJ N li GO 
D alsza  wiadomość i w szelk ie  objaśnienia poniższych  
doniesień , udzielają się w lokalu B ióra  na K rako- 

wskiein Przed. S r  a 377 przeciw  P oczty .
( 1 3 2 6 )  K o c z o b r y k  m a ł o  u ż y w a n y  j e s t  Żąda­

n y m  do k u p i e n i a .
( 1 2 4 0 )  D o  d ó b r  z n a c z n y c h  w d z iw i e  P ł o ­

c k i e m  p o t r z e b n y  S t r y c h a r z  do  c e g i e l n i  g dz ie  
z n a c z n a  i lość  c e g ł y  w y p a l a ć  si<f b ę d z i e .

M ł o d z i e n i e c  d o  s z k ó ł  u c z ę s z c z a j ą c y  a p o s i a ­
d a j ą c y  o pr ó cz  n a u k ,  w k t ó r y c h  u c z n i o m  d l a  m ł o d ­
s z y ch  k l as s  k o r e p e t y c j e  da wa ć  m o ż e ,  m u z y k ę  na  
f o r t e p j a n i e ,  ż y c z y  b y ć  u m i e s z c z o n y m  w d o m u  
za s t ó ł  i s t a n c j ą .

( 1 3 3 5 )  S e k r e t a r k a  m a c h o n i o w a  W i e d e ń s k a  z 
m u z y k ą  o z do b i o n a  b r o n z a m i ,  m a j ą c a  wi e l e  s z t u ­
c z n y c h  s k r y t e k  j e s t  do  s p r z e d a n i a  za  b a r d z o  
p o m i e r n w  c e n ę .

( 1 3 3 4 )  P o t r z e b n e  są m e b l e  a m i a n o w i c i e  k a ­
n a p a  i s z e ść  k r z e s e ł —  m o g ą  b y ć  m a c h o n i o w c  
l u b  n i e ,  b y l e  w d o b r y m  f a s on i e .
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